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posłowie Bobrowski I Stańczyk pojda tam, gdzie sle Jut. 
oddawha powinni znajdować posłowie: Dymowskl. Aski 

- Na barykady Ijidtt robo
czy! i 
. — O cześć -wam pi nowie ma 
gnacl! 
<< — Szalljte. szalljt< — tyra-

ny! 
— Ne pora! moskflam I la-

cham służyty! 

\ ks. Wyrąbowskl 

— Od wieków my spali! 
' — Od Ho owdo Tywkosejnu 
{Jeszcze nie stracona nadzieje 
nasza!) 

Takleml pleśniami odpowler 
działa wczoraj opozycja sej
mowa w momencie, ifdy więk
szość rządowa 7 Kłosami odda 
la posłów opozycyjnych, za 
przestępstwa polityczne, w rc 
ce sądów. 

i 
Dzłeó wczorajszy laleiałdo 

tych, które htstorja wskrzeszo
nego .parlamentaryzm,!! polskie 
go zapisze na karcie i żałobnej: 
młal on przebłes: wj najwyż
szym stopniu dramatyczny-

Ód pierwszej chwil, kiedy 
około godz. 4-ej rozr* iczęła sle 
dyskusia nad wydaniem, ai do 
godz. 10 wieczorem. riedvmar 
szalek Rata! otrłosił lezultat 1-
miennesro stosowania: oddają
cy.182 głosami prztf 2 kartkach 
białych posłów pod , &ąd. Izba 
pozostawała w nleusti miem na 
pięciu, które chwifart i groziło 
zalewem chaosu I zarwaniem 
wszelkich hamulców odpowie
dzialności. 

Nfl kwestia wydania zaczę
to ?*Jzic wcześnie, gdyż na 
wniosek posła B^rllckleKo, 
zmieniono porządek oprad prze 
suwając sprawozdanlk komisji 
regulaminowej na miejsce trze 
°,Ie. i 

Dyskusja nad 
sprawą wydania 

posłów! 
Po przerwie p. Brodackl, po 

przedstawieniu teku argumen
tów oświadcza: Posiewie Bo-
bllższym promieniu zJMść 1 o-
bowiązklera ich obywatelskim 
|cst wykazać, że niej dokonali 
czynów zarzucanych i|m przez 
prokuratora i nie przyczynili 
się do wyapdków ich przygoto 
waniem. rozkazem jjczy po
chwałą. * | 

Pos. Llberman w' przeszło 
godzjnnem przemówieniu, 
punkt za punktem wykazuje 
płonnośó oskarżenia !i sztucz
ność maierjalów dostarczonych 
przez ministra sprawiedliwo
ści 1 twierdzi, że uchwała o 
wydaniu trzech posłów będzie 
pokonaniem mas robotniczych, 
a przynamniej tych, które tu-
ta[ reprejzentuje PPSj na którą 
podczas wyborów pąMfo oko!o 
mlljona głosów. Zostanie ta ma 
sa przekonana o temiże uchwa 
la ta jesf aktem wenpetty kor-
sykańsklpj* aktem zełnsty par-
tyinej, I j 

Poseł Konopczyński (ZLN.) 
uzasadnia wniosek domagający 
sc wydania wszystkich trzeh 
s-osłów. Może posłowie cl wyj 
v'\ czyści. Jak anieli, ale prẑ ed 
l-m muszą stanąć [przed są-
'en. \ 

Pan Nowodworski 
przechodzi do 

historii! 
v. p:er sprawiedliwości P. 

Nowodworski polemizuje z wy 
wodami posła Ubernńuia. a za 
rzut, tó o«los2ente militaryzacji 
jnt było bez daty odpiera pyta
niem- a gdzież Jest taki prze
pij, któryby nakazywał... (o-
Kronrna weoło4ć u lewicy I-
ronlczne oklaski). | 

P. Sanojcai A to niają mini
stra, i 
jglfUalłtorj Me Jsstsri powofc. 

ny do wyrokowania, kto Po
pełnił zbrodnie, ale należy u-
łatwlć pracę śledztwu 1 wobec 
lego wzywam wysoką Izbę. 
Słowa te wywołują olbrzyinlą 
wrzawę na ławach opozycji. 
Sychać zaciekłe uderzanie w 
pulpity. Okrzyki: Precz z nim! 
Precz z mordercą! W hałasie 
gubi sle zakończenie mowy ml 
nlstra. 

Po długiej dopiero* chwili 
przewodniczący wfcemaran* 
łek Poniatowski zdobywa so
bie posłuch; 

Panowie, wrzawą I hałasem 
uniemożliwili ml przywołanie 
mówcy w swoim czasie do po
rządku. Użycie przez ministra 
zwrotu: „Wzywam Izbę* w 
stosunku do Sejmu było nlewła 
śclwe. (Brawa na lewicy 1 pro
testy na prawicy). 
Wywiązała sle ozywłom wy 

miana zdań, wśród której po
słowie z prawicy zbliżyli sle 
do orezydjum wśród protestów 
wobec czego wicemarszałek 
zawiesza posiedzenie na 10 
minut.) 

W przerwie marsz- Rataj zwo 
lał konwept senjorów. Nie za
kwestionowano na nim prawa 
orzewodniczącego do cenzuro
wania przemówień ministra: 
przedstawiciele prawloy byli 
dnak zdania, te w 4MRW wy
padku wnrażenie mlnUiw No
wodworskiego nie dawało po
wodu do zastosowania Środka 
dyscypłmarnego. 

Na skutek wysiłków mar
szałka Rataja, udało się oslą-
<rnać porozumienie, które prze
wodniczący wicemarszałek Po 
nlatowskl otworzywszy pono
wnie posiedzenie o godzinie 8 
min. 35 sformułował. Jak naste 
pule: 

Po przejrzeniu stenogramu 
I pia^potwlerdzeniu przez p. min. 
sprawiedliwości, że użyte nrze 
zefi wyrazy: ^.wzywam Wy
soką Izbę'* nfe byłv użyte w 
tym sensie, laki tym wyrazom 
^wkliśmy nadawać w stoso
wanej stale formule wezwań 
Seimu do rządu i jedynie wy
rażały aoel do Sejmu — naste-
one zwrócenie przezemnle u-
wad i), ministrowi na niewła
ściwość te$ro wyrażenia, wzgle 
dnie przywołanie eo do porząd 
kii. tomsamem cofam 

Dla oewnośd -
wszystkich trzech 
Następnie Izba przyjęła wnio

sek o zamknięcie listy mów
ców I ograniczenie czasu prze
mówień do 10 minut. 

Poseł ks- Lutosławski (ZLN). 
P. T.ieberman w komisji twłer-
djił, że cl tr/el koledzy natar
czywie sami domagają sie swe 
<ro vyrlania- To iestc rzeczy-! 
ście jedvne stanowisko godne 
nr jłn I dlatego, biorąc na serio 
to Ich orasrnłenle, uważam, że 
izba nie nowłnna Im odmówić 
tel satysfakcji. (P. Dlamand: 
Dlaczego?) 

Kernlszczyzna 
Poseł Putek (Wyzw.): Dzi

siejsza dyskusja iest nowym do 
wodem. że weszliśmy w Polsce 
w nowy okres popularnie na
zwany ,,Kiernls7Czyzna**, od
znaczający sle bnitamem nle-
iedr.okrotnle sfwałcenlem praw 
kor stytutycvlnych. Jut»-o w ka-
'endarzu mamy św- Eligiusza. 
Mam wrażenie* że 

zgłaszam rezolucje w tmlenfa 
swego klubu: Izba odracza de
cyzje w sprawie wydania sado
wi posłów: Bobrowskiego* Mar 
ka i Stańczyka do chwili złoże
nia Sejmowi sprawozdania 
przez komisje sejmowa, delego
waną do zbadania zajść w Kra
kowie, Tarnoarle I Borysławiu-

Mliristrowlt 
prztwiźyfl 

Marszałek Rataj zarządza gło
sowanie nad wnioskiem, odra-
czełącym posła Putka. 

W głosowaniu przez drzwi 
•ar.iosek ten odrzucono 195 gło
sami przeciw 192. Ołosowało 
ró̂ » nleż 6-du ministrów. 

Teraz następuje fcłosowarrte 
przez drzwi nad wnioskiem pq-
sła Lfbermana I odrzucenie wy* 
dpnla wszystkich trzech po
słów. 
Wniosek fen upada 198 prze-

ct,łv 191 głosom. 
W chwili £dy marszałek wy

nik ten ogłasza z trybuny pre
zydialnej, z ław ooozycll pada 
okrzyk r „Mordujecie parl&men-
tanrzm!" 

ląca biciem w pulpity I ogłusza 
'"acym hałasem. 

Warszawa, dnia 112. 
Poseł Ołsbłńskl wnosi o gło

sowanie Imienne z listy-
W sprawie Głosowania zable 

ra srłos pos. Thugutt: 
rWobec tesro, że wydanie po
stów Marka, Bobrowskiego I 
Stańczyka Jest bezprzykładnym 
aktem zemsty partyjnej, oraz 
brotalnym zamachem na prawo 
n« tykałnoścl ppsHskleJ, bedą-
Ofj zasadniczym fundamentem 
ntriamentaryzmu. dalej «wohec 
te^o, że wydanie wymienio
nych posłów Jest trrożnym na 
nrtyszłość precedensem, <?o-
dżącym w |stnlen'e Sełmn, klu
by nasze oświadczała, że na 
*fak protpetu onii»»czają sale. 

Mwladrrenle posła 
Marka 

Większość komisji orranlczv 
łgswe norarhtmkl nartyłne do 
wydsnla d-̂ óch tvflco nosłów z 
ipŚród trzech unatrrnnycb. Pro 
tf stule nrreclw ro»rlz1e1erłhi na-
<z*1 wsrółnel o^ł^wfe^Tinłno-
ścł. a chcąc podzielić los mo
ich kolegów, nrosze c?»łą Izb** 
1 Mub. do którego należę, aby 
Stosowały za tir -̂̂ ^nlem mej 

Po dramatycznym dniu sejmowym 

Zrvwa sle teraz tnifza, szale- n|rfvk»lnoścł nosHsłrfei 
Po t*m oświadczeniu T?«iinv 

PPS. NPR I ..Wyzwolenie" *o-

Z?ffcłe MtecfeWskl-
ifiwkl 

Ku autom zbflfa sfe fala {SEkJTwlc5* 
n^sMw okmycyjwydi M. posłem |?*k ©jlmawie, 
NUedzlńskhn na yiseUilc. Zbli
ża się on do prezesa ołastow-
ców posła Dębskiego, staje 
nrzed nim I woła z nieokiełzna
ną namletnoścląr 

— By^eś pan w ulerwszej bry 
eadzle. lak mogłeś pan tak gło
sować? 

Na to tf. Dębskir 
— Ależ, nanle pułkowniku — 
przedkładając wycląffa reke. 
Poseł Mledzlńskl odpycha rę

kę p. Hebskleco gwałtownie-
— Precz! Pan tnie plugawi 

dotknięciem. 'Jesteś pan Juda
szom!... 

Sc*»na ta odfiwa sle w5rr»d 
chv llorwesro akompaniamentu 
wyzwisk, nie dających sle po
wtórzyć. 

Wicemarszałek MofaczewskI 
osoba swą zasłania p\ Debskłe-
oro przed dalszeml !nsuitami, 
które trwa'a. przez cały ciąg 
nr;erwy, którą marszałek Ra
taj zarządził z chwilą wybuchu 
nowej wrzawy. 

w wigilie Imienin Niewiadom
skiego 

pewna strona tej Izby usiłuje 
zroMĆ sadom prezent z trzech 
członków tej Izby. 

Chcąc umożliwić Panom grun 
to*oe zastanowienie sle 1 ob-

Stanowisko 
opozycji 

Po uciszeniu sle Izby marsza 
łek oznajmił, że teraz będzie 
arłosrwanłe nad wnioskiem po
sła Brodacklesro, który to wnlo 
tek jest częścią wniosku posła 
Kor onczvńskle£o. Osobno więc 
będzie srłosowanle nad wyda
niem posłów Bobrowskiego I 
Stańczyka, a osobno nad wy
darłem posła Marka. 

mif.cfły sale, śnlewałac ..O cześć 
wam, nan«w'«» tf^gnacl" 1 „Cter 
WWT Sztandar"*. 

Tern-7 ł o d a JT^sp p*0«ej To-
ale marsza-

gdyf zarządstt 
łut "łosowanfe: 

Wohec tesro f nmiełs«o8cł na
rodowe onti«i"*TaJą salę, śple-
awjąc s*va ofeśń*. 

6losowan<e 
Wreszcie sala opró*nTona 

Pozostałą *w r'ef wyłącznie 
•dronnlctwą rządzące. 

Marszałek zp«*zndza Cfosowa 
nfe Imienne z listy n»d wnios
kiem komlsll w snrawle wyda
nia nn. Rr.f>row«Vle(ro I StańCZV 
ka. Uchwalono IW ^osaml wy
marłe tvrh dwórh posłó»«v. 
Dw'* V"rtVlbvły Wałe. 

Byle zrnhlć na 
złość 

A ter^z nasteoule nowa sen-
sacla. Poseł Kononc/vó«W cofa 
suóf wniosek o wydanie posła 
Marka. Wlec nie argumentv 
go przekopały, lecz chyba 
hymn stonlstyczny: ,,Ot To 
ov do"... Zdałe sle, że złote sło
wa p. Cliaclńskłecro hed^ie mo
żna zr««:tosowflć rr>.vpleż do nie 
kfóryc!'., krakowskich" profe
sorów. 

\Vaiorvraclc 
podatków 
uchwalono 

A teriz srładko pnryleto w 
trzeelem czytaniu projekt walo-
ryzaclt 1 zniesienia minlsterjum 
poczt f telesrrafów. 

JednomySlnoS£ wśród członków 
Komisji reparacyjne) 

LONDYN 30.11. (PAT). Z an
gielskich tnformacyj prasowych 
wynika, że Jedtootnilność 
wśród członków konta! rem-
racyinej co do grównych zasad. 

osiągnięta została już poprze
dnio, w poufnych naradach mię 
dsy prezesem komisji p. Bar-
thoa 1 przedstawicielem Angiji 
sir Johnem Bradbury. 

P. Nitti w opatach 
Faszyści zdemolowali mu mieszkanie 

RZYM !• 12. Przeszło pt«c-|ra Nitticgo w Rzymie lzdemo-
set faszystów, w tej UczWe wle-|losvało urządzenie. 
lu studentów •wdarło sle prze-1 Karabinierzy z trudem przy-
mocą do mleszjtanja b. prtmje- jr^tejJLporsądek. 

Tafla tadławU M^IOW«| M*W wy-
Iładiou, apofc*łaa | ckha. Namiot, 
noici powy}mtóHif !•••«•• w«iora| 
właciernyml a«atą|aint poapfcasayał 
do pialaacy domowydi. 

Wlakmatf rajdowa «JmU4nl««a 
powodcanlam — opoay^ta »a4a4wfoBa 
«w«« pomlarkowaałam | idolaoadą 
rafUkaJL 

W fmaettat aaliaw^ai aaflesaola. 
przaTywai* tyłke cłiwflaiol •tuMatn 
«*pf. prMMwaaych 4* «o«nr«k loka
lów pr*«aaa«MOT«fc M oowmusoirr 
khb JWynnitn^" ęnm wjlcfa dod 
fropT poah J. Dąbafcfc*, 

W błuna M I N h M w w P M U I H-
tarat. dr. SMoUrakł. r^a|«ł* fkino, 
awiadamł«{ąea tą4 krakowakl « wy. 
daata — |ak wyraslł th wnard ra-
farant erawkr — wUalratHalnfo po
iła Bobrow<fcUfo I aflatafo «4 SUi-
crfkow, poa SUieFfka. 

UwiadoaaUflia ocaWo IOMWM drii 
pnadaUwioM Manulhowt aopMt 4o 
podplM. 

A dr. Marak ptMosiat. »ak 
aa koom. Mo Bwasofta 
•ooaafcł, którm (dawała ato 
Ukła l Kf» wydaflla. 

Prof. KoaopeByiald ołuMł 4ą •*» . 

Warszawą, dnia 1.12. 
cbaUiym Jioakaroatam" 1 oło wy-
tytkal wtakasoaci ptawłcy «ad 
•wyn aoioacalklam pUatowym. Wo
la! racaoj dopoaeić tla poknywdioaU 
Idol •prawUdliwoid. o która tak tm> 
tarcia wakiyt ( ka. Latoalawaklni « 
boka. Wolał darować prłaaląooy wW 
oo, niłby miał atoaowaś bratalaą ono 
*•«« iłoaów. 

W fadnal • aal •oknowych poołowlo 
BarHofci. Morawa waki. NlodsUłkoww 
•ki, odbywa(ą kooioroaoh s pnedato-i 
widalami mniołasotci narodowydi, 
Wcsorakoia damottatracło ob« tyoł* 
frap asły odrobnaoW droflaat. 

PnodaUwMoło f, P. S. po iW^Ł 
esonato poaiodsoaoi swrdofll dą do* 
klubów Mokiałolot, oałodow ycfc s I M 
prooaaaioBi odbydajl koaforaBot, któnl 
poałoiyłaby do wprowadsaoia koo> 
takto odądry wssyatkioiaJ frapaal 
opoayof tapnowoi 1 oMfwtafritta pan 
•tapowaaia dla oehtomy praod djJataą 
atooowaslon aiatoty ną«a. kMrf 
pnaa araastowaoia I poołów apuoiayl i 

k»iow«lć pwiiwaja^ 
aiopodaiolao> * t 

TaUoa foirt pokloolo oVmau|y«W 
to dala woaorakfliatj. , 

Narady w sprawie demonstrac)l 
Warszawa,-dnia 1.11' 

W lokalu sejmowym P. P. S-IKacH, zapomocą którycH 
odbyło się dziś wspólne pośle-1 robotnicza ma zademonstr 
dzenle oełneKo klubu poselskie-.przeciwko wydaniu posłowi 
go PPS. I CentralneSo Komlte-I Nastrój >wśrod zgromadzeń 
tu Wykonawczego. v Inych Jest bardzo zdetermlrKW 

Obradom r^wwoxh^^j|PM. I wajw. Uchwały zapadną w pó» 
KwaplAskŁCelem awuPwlhliTnycH godzinach pr^>ołudnloi 
ferencjl jest decyijai « #os».»^ycJi 

GIEŁDA 
fftłiiOMni s WafSMwyl 

Tendencja akt t f cyt K. 
na przy silnem poszuklwmiłhł. 
Waluty bez zmiany, 

Notowania oKctabK. 
Doi. St. Zjedn. 3.510-000, 

3.500.00o. 
Belgja 166.500, 163^90. 
Londyn 15.3304)00, 15.155.00r> 
New-Jork 3^40.0oo, 3^or>ooo. 
Paryż 190.000, 167.500. 
Praga lol.95o, loMW. 
Szwajcaria 617.O00, 610.000. 
Wiedeń 49.70, 49,25. 
Włochy 152250, 151-500. 
Mlljonówka 36.000, 55.0fja 
8 proc pot. złota Sooo.ooo, 

4.850.000, 5-lOb.ooo. 
Bony zł. ser. D. 5.175.000, 

5.350.000. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 3250, 3600. 
B. Handlowy 375i», 3725. 
B. dla H. 1 P. 800. MS. 
B. Kredytowy 1000. 
B. Małopolski 830. 840-
B. Handlowy w Poz. 1100. 
B. Prz- we Lwów. 390, 440, 430 
B. Pow. Kred. 55, 51. 
B. Zachodni 1600, 2000. 
B. Ziem. Kred. w Lwowfe 175-
B. Zjedn. Ziem Pol- 925. 900. 
B. Zw. Sp. Zarób- 3300, 3750, 

3625. : ' 
B. Zw. Ziem. 195, 205. 
Cerata 175. 160. 170. 
Kljewskl 2900. 3100. 3650. 
Puls 280, 325. 320. 
Strem 16000. 14000. 
Spless 850, 900. 890. 
Wfldt 400. 460. 440. 
Chodordw 5100, 5250, 5225. 
Czersk 2750, 3100, 2900, 3 em. 

950, 1150, 1100. 
Częstodce 4450 (100), 4700, 

5200, 4800. _ 
Gosławice 1600, 1500, 155©, 6 

em. 1225, 1150. 
Michałów 1850,1475, 1685. 
Tow. tfabr. Cukru 6450, 5500, 

6100. 
FlHey 360, 390. 
Łazy 160, 130, 175. 
Drzewo 500, 520, 525. 
W. Tow. Kop. Węgla 7300, 7400 

7200 (100). 7500, 7850, 775o 
(50), 7850,8100, TWo. (25.20), 

8400, 

15# 

%fl6o) 

S200, 8400, 830D (lo), 
8600. 

Ciglelskl 75f), 800, 77-* 
Lilpop 700, 750, 7|5. 
Modrzejów 11000. 1430T> 
Norbłln 1250, \m (I0o), 

(50), 1750, 1728] 1800. 
OTthweln 260, 28JJ, 27a 
Ortrowleckłe I5Ó00, 

16300. v 
Parowozy 2R0. 345; 34X>. 
Pocisk 500, 530, 
Rohn 500 bez onaw. 
Rudzki 1750, lgOO, 1725 (100)> 

1850, 1750, 1825 (50), 1800, 
1935, 1900 (25, 20), 2000, Uffi 
1975. 

Fltzner 7350, 760O 750o. 
Starachowlro 3*W, 4100. 
Trzebinia 430. 45a 
Unja 7500, 7.^0. 
Ursus 800, 775- £» 
Złelcr.łewsW 1fi750, IrjDOO, 16300 
Zawiercie 425O0n. 43<»oo. ^ 
Zyrarrł̂ w 360000, 390oo<« 

380000. 
ReVnt AK. 
Borkowski 600, 620. 
Hurt 180, 160. 
JaWVowscy 160, 200. 
Polski Loyd 80, 75. 
P. Cmtr. Handl. Ubezpieczenia 

3800. . 
Skóry 100, 105, 7 em- 90. 
Syndykat 1800, 2000. _ i 
Transport 1 Zeirlusra 217A 200 

7 em. 160, 180, 175. 
Z. T. dla H. I P. 300. 
ćmlalow 770, 800. 
•aktryemott 7100, M00, »00. 
Pol Tow. El. 300. 160. j»0. 
Habartmacb 4M0. 5900. $300 
Kabat 075, 600. 675. 
KHJOM 1900. 1730. 1635. 
Korok 130, 95, ltS. 
Marnata 1100. 1171, IWO. 
Looia^aiM 7300. 7500„ 
Polaka Nafte 360. JM. 300. 

Kobol lot). fW. 9ia 6-aim. HOL 
Uaoftowka Tl. 115, Itft 
pMtofa* fOS. SSO. 600. 
SMa I Światło 7S0. S30. 110 (bos Imp^ 
Spirytao 3500, 9300. 315*. 
ffoopta 400, 500. S — ŚTo*. 335, 380, 

Mwf tSO, 160. 181. 

Diii wyiesewotiy testtt •w«ar 
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W** Wie 
i ulica Ry 
' Niewątpliwie, oc 

. Łpołeczeństw a z.v 
feiś raczej na ulicę 
, r Rymarski, 
ariiżcll na ul. 

Wiejska 
Ul. Wieiska toczv 7 

szarym gabinecie p. ministra skarbu 
Władysława Kucharskiego ' 

Z N^wym rt vier,i nasypią poważne zmiany skarbowe na lepsze 
Warszawa* dnla^.12. 

[y caleeo 
icają się 

cięte spo 
w 

Im 
a 

pracuj*- W Sej 

ty, kłóci się i seimlłuje. jak u 
Jakimś zaścianku selaehcekln 
XVII w. Ul. Rymarska trosk* 
sle, zabiega 
•tnl« jl 

; sterczą waty. 
jftirza się czuprynyjdrza jesz
cze nieomal karabeli. W mlni-
Cterjum Skarbu wkidlć 
<. golone twarzji. 
ciche kroki, nosenne !spojrzenia 
Na ul. Wielkiej żyje 
dotychczas J 

Polska storoszladdhccka, 
ziemiańska — muzea 
anachronizm Europ r. 
aaś Rymarskiej che; 
za wszelka cenę Polaka nowo
czesna, !i 
•Polska woH*>«c', ładji. dobroby 
-u fu I ku'torv.i 
JTó tai ."szerokie rzesze prarnla 
jfyeh odwracaj słejboraz har-
flzlcj od ul. WleH-fff .skupiane 
całą uwagę I cala rpdzłełe na 

C: v«ct mroku 
treski I chłodu 

biurokratycznego 
Wchodzę do gabinetu p 

i hałasuje 

nv prawie 
Na ul. 

powstać 

murach nrlnMerJum 'i Skarm'. 1 
fcdyby te mury mojjły ra-az 
brzemówłć. to kto 4»e. c y h y 
nie zaświadczyły nrtytnh. *p 
'od czasów powtaniJ nzplite.i 
właśnie nie k*o inny, |tv!ko 

Srłrn 
wskufe1" swot>,- klątwy propor
cjonalności bvł tt> "łowna, jeśli 
nie wyłą&ma | 

pr7pe?'-oda ' 
pairaliżuiacą wszdkie pozytyw
ne i dobroczynne zamierzenia, 
jakie f̂e rodzi'" w gripemt min. 
Skarbu-

Ahstrahuiar od '-•rpętowy :h i 
metodycznych hlc^ó^ "^^^.cre 
gólnych ministrów, ogól zr\^zy-

"n na dziś już to 
v o r młeć , że u t̂n-a: 

'" rozu-
-r par-

<xirr>r"łi" 
r>C 4POT 

łyjpę pff r>o7 '̂n"N* or̂ f łpdnprnu 
z dotychczasowy cli Ikierowni-
ków Ska-bu na [i 

całkowite \\ 
hrzenrowaclzenjp teif h'b nwM 
Korceodj' uzdrowieni? finan
sów'. Nie d?'w •>v: r̂ 4rt na tle 
tak fatahych stosu"kl^w wow-
jjet,-7nycH Mfie zda^di^my wziąć 
ud?'płr r ' eurn^ci"1-';]',\ "osno-
darczycfi wyś-M^ach powoicn-
riych. Nie zrWahśmy jsie nawet 
przygotować 

do e<rr'.!«. 
podczas "dv nis! Ma.ih'-'^! cr. 
siedzi- ipk no- Czesi n e tylko 
że 7P'-frpr|i'7r>wa!i inż, systema
tyczne f>U>(d- ale t-d-że wysyca
ją swoich faworytów na wiel
kie. młqdzyTjarodowe|j Derhy-
ł f nas d«!">'ero n« "'. ̂ •pn^it!'?' 
nrzygoi0"'!d'' ęł","'« <=«'—"*»i1<j. 

J? :̂ wytjlarta 
wnętrz? *$n. 

Skarbu? 
'Ale •yięidżiny do p:jn|stcrium 

Gmach -wywiera n • 'er sympa
tyczne ^raż.Miic. r<i'-ja>.M«-.i nar 
kictowai s 
Korytarze 
s;.crnc 
niżej oc 

A-cii:^1 

koryta 
go mrnlfcterntm 
m y ł u Tam i 
starofrancuski 
sklepienia i w 

skr/.ypi. 
no i ^b-

sfda 
liacc 

I ! V t -
n-ii;, v V . ;'•'!•!; 
N;,'rd - i , K , . i , i o 
c>n!:ie. IWI-STIAC 

Ihiuina i ii 
a'PC. v * n 

' • t f 

IfaiulJ 

mi
nistra. Pokój obszerny, ale ciem 
nr. *yulto szare tapety wytwa
rza ją 

nastroi posępny. 
Potcirujc ten nastrój szaro* -
czarne umeblowanie I obraz 
Szc^yjrUńskfctro pozbawiony 
<»vlatfa 1 kolorów, przedstawia-
jrcjr brudny pejzaż zimowy. 
.Tê t to c^hlneł mroku, troski 1 

chłodu Murrkrn^czneco* 
PlaczeiTo włn<n!e ten pokóH, a 
n;c wytworny, nlpnial c'Tropof-
cl:i .Tiartament dyr. Dzicrża-
uowskle?o przeznaczono nn ga-
'i'net p. ni''i!s*ra — pozostanie 
to dla wszw^iclch zagadka nie 
-V rp^wfa-nn ła . 

Sylwet* fl.mto^stra 
Postać p. ministra zarysowu

je sic w sylwecie skromnej, spo 
kojneJ i zdecvdo-tyanef. Jak 
'kromnym- snokołnym 1 zdecy-
downnvm icst, świadomy wysł 
'ck c'i+ncv do nsupłccfa "łftn-
fa :ci P7 łovickn t^o^kl. ^'inz^-
,,j^ P7p_c7k| ł twnrry — zwarte 
: "m^nrcinnaMe. ł^tnułe wf-
.': ia, br?k wie lk ie* pozyi 
v <:7r'1.-ir'i pfpVfóW re to rycz -
• v>h i or^ct^i-ułicrfpych. Na tle 
fTi-r^i r)fVrłii pp«:taó r>. rnfpl-
• \-i .;-fp*pn'iic tcr"ł,ard-'''>t s-ja-
'•'i * «ifin-ii '"r-oriimr^^o. Ir^^t w 
••f pi CTit']-)ri| povoi ' > " , 1 x ' '" > ' 1 . d p -
•'-^lo-ntyrznyclł renublik. po-
^ ruonyrh w c^zlennym. ano-
' • ' " n w m trM^";o. Per aspem 

ii 'lanc zagad-ii">: . 1 ' 
'••"'nwai* 

v sV : i ' ' 

di-zvi ' przydaia pr/e^trzenl 
smr'cłosci.' a g?ebS7Cill('r,'i np>-<;-
pektyw je. Tu 
TC ne« a n^owe 

skle;iicrt'a "f^.tMe 
a 'uki fjrc'''^!'^ 

"niC7nle 'nieroz-Aiazane. Tclcza 
v. v' -h brak wy^ta-irjwli 
SÓW . 

PnCZr•k' ,l•''i' , " - y ^ C 
• ' p T i i tnc u ' « 

uZYill 

/ Str narta <"vc.v.:/o 
• \ \ ' | ( - c v ; 1 . 

r1 

t a m i v r ) ••'. '•• ,1 : ,^i ) p 

fic f-1*' 'p-^fie. '̂•-" 
uaioicknie;o,7e VrTnr> 

•wywic-fia na ,r"-
wraże":^ n^.,..,.i. 

tywachj nr!''a4^" ' 
'dew-/\jH-jPrł, f. >, 
.morskich, ^lipriw?. 
py w t)0"7Pl-r.ir 
portrety chnćby , 
Tyzenhauza. ! Mbcciisso A. 

*^ n o v ^ , e«"» « Wleljoolskiego 

i t - i 
^-tr tvv-r 

1 Ikcii n i r n-
li a "-:"• 
"i'7n\\'h i 
! r.\' e ś'.ia 
proszą sie c, 

P. n^ister o n^o-* 
!?G:?G!U tyt»!?i*iwym 
I r wtyczce 2(W mll-

fr, szwaic. 
Poznoczynam vy\viad na tc-

irat oblegaincych pra^c pogło
sek o dokonanem już wydzicr-
ż; wicu I u 

mopooolu tytoniowego 
P minister za7naczył, że o-

Jjjv .T-.i.iro o t"n< nogto/.kf sa. 

t"v!pc. rrzpdwczosne 
I i - ; v nc. 

'! -i'akcje bowiem tego ro-
'1 ii wymagaia dłużs/ei roz-
.̂ ;, nieiednokrotnyc'1 dysku-

ryi, a ptzedewszystkiem 

' •: a!1' Sf'»«p pstnv, o'1;iw-
czeco. 

!. • ' • Vpi, szczcirólrle na pohi 
?.'<•,' 'niert monono.ów naństwo-
\ •; 'i, n? 'ra n a w y o jakicikol-
v : "'<• realizacji. 

7 T.n{ró'l 'vs7\-«tkk'h docho-' 
fi'̂ w ^karbowych, monopol tv-
[i i io'> -̂ |/>st nic'A'atpli\vie przv-
<;' i u io \vprr | 

zlotom labłklem-
też wypuszczenie go z rak 
•:-i"itowne« rozwagi było ' 

: * 1'P-inn l'.>kko'nv<lao^cl4. 
f'!:" wsPii.piMeć, że ze 

\ rtk-i.h doc!iodi\v p'-ze*łVi-
ip\ li nr/ez p. Wt. Grah-
<\ Tędyr.a nn'veia mono-

nnlu tvtiMijowcc:o okazała się 
."•c Ina i bezwarunkowo pew-
•>-! z preliminou aucnii zys!::'.p:l-
1 ' •!; preliminarz p. Hrab-kiego 
•y-'".'\', iJvwał na role 1921 do-
chi'.' ,v kwocie 

.»" r-U; łn/,-«v złotych 
f^^rt l fow. 

c"-"a ta odpowiedziała w zu-
; ' Vi iHofneniu stanowi rze-
:,-• ^';-i-ii oti?.ymat czysty 
;. i T> f'-aippó<v franków zło-
t*-rł». }xrf\r* 7.3^ została prze-
/'•' \c;' "" na fi"idusz obrotowy 
7 i rrn io -i'.'r>..^v uwto na od 
Sp '^.ro znic-7C7otTveh fabrvk 
n-?o-o!'' >" •!' -.v Winmkach. Za-
b?'!'r:»\ ic, lai^pinicy 1 t. d. Za 
.^yr i..|c "-ś trzy miMopy po-

•,vVi>o obconie zakupy su-

To 
b t 7 
W' 

i, 

V'1'.-. 
1 -

O. -. v 'Ar.? •; t - z^a natych-
•'• •' •• i. i ••anacii ska-bu łączy 
','; i \v'/,vctkienM możliwemi 

por/rdzenia środkami- Ale 

r,'iiMim państwowym, a co in-
n^gr- sam f;i!vt dokonanej tran-
7: kcil. 

Vi'>|(łkrotn;p komentowana I 
rora-ażaiia myitl wydEi«rżawi«-
nfa monopolu tytoniowego o-
n,T-ła się ostatecznie o dwł* na-
s4pnuface alternatywyr 1) n-
d>iik'mc pożyczki za o:waran-
c'a państwowa wraz z 7abezpłe 
c e n o m oprocentowania I a-
rortwacl l potyczki na docho
dach monono'owych I 2) 

ii7vskp'iie "ożvczkl zagra-
nlcz-iel z wydzierżawieniem 

moponohi. nr^yczero kon
sorcjum wvrlzlerłnwlaiace 

M"1*^ 'n slphle rwnrnncle 
cni-r-on:." wierzycielom tak 

'•; pKału. h* r fo^^fu 1 ^mor-
tvzacfl-

^'/ybrano alternatywę druga, 
chociaż minister uważa nlerw-
sra 7a k<- "Mniejsza. W toczą
cych r.>> ''<tcnft rokowaniach 
v spra-ivie wydzierżawienia mo 
ronolu tytuniowpgo nrz.yipto z-a 
^odstawowe warunki: minimal
na 

r'>4<irr>7.|(ft ^pO milłe««Aw 

'" * ' i j okros dzlAr^^wy 
I rn'<*c^czny< 

i;:ko maksyir.aluy 
otr<»s crasn. 

v darni któi-c^o ^o»iVvżc7a tran 
'7',k'e?a ma hT/5 rnfl*r>T,

1'fpip ̂ VZP-
nroM-adzona A wlec n. minister 
śnnr»7if»wa sle. i e kwota 200 
milionów źnsJIf nnder poważnłp 
rkrrb nnfistwa pod konfec trrud-
' :a Nb w poojwłfkacb styc^n^ 

Co sip za< tyozy kole', to n 

mii»cter podkre^la dobitnie, tc 
7 pupHit '.yM^pnia interesu 
sknrpo^CPn «tokroi^ Vo-»y.sf 

••ieiszp ;<?st rrcrzp raczej 

ani/e'! monopolu tytoniowego-

^•••'""^•n budżetowym. 
lei d'ic!in>' *T" 

dełlert 
vyros i nie mnich nie wtacej, 
tylko 
^'f.f^^o psihmm dążeniem P 
m^kt-f, ipc,f r ,h v VP1P| wvod-
•f.bnjó od reszty orgauó-^ pań-
st"<-r-«-vrh 1 postawić Ja. ^a za-
S p , ' p n n 

nrywato^'"> ^^nf^ofl^jro 
nr-7odr'/>h'o'P*wa. 

'"a Mórecjo nie ie.sf miarodaj
nym 

a'c nalzwycz^inipłszy 
b"nns-

'••'• to sjp d7ieie w l--7d-m rrv-
V '•{ r"!11 p r 7 r <\< ł^1- 'orcf \v 'P 

T'v-7f.i -, T - o p.o'dfł/wJl "f-on?. pro 
' • ' ' l > n t ' | f"^<;i-iP''?-V} \rr\1n\(V'"n' 
i'--;f •i'-i.n'ii(tn' hrak icnrery7p-
'̂ an ;T ioł \ynr'r><r-ł f<;tptnei, 

hrak nc^?i""v!<np,iio Inwen-
farra-

t^cł r^cc'^ i i i (•?,-.-• mp->M\'"» TV 
'•'•tyn-o po«-.l".dapych r.h ' ióv,; 
;-ko ' ' " '-onri-rcli I dcko"y-
" nnych ins<iiacil 

pr7Pwvż?Zflła 
v zpai-mel mierze pTZ^-^HhN* 
r>-.«:c--iva 

^Ędz^ r^nrnwał aź 

pr.riem nasM^i 
rekonwalescencja 
Na pytanie, jak się minister 

•/.""•at̂ i-ip na ustawicznie wzra
stająca drożvzn§, p. Kucharski 
odnowiedział, że 

droż"7T-> TI ti9% ip»ł wvł*ca» 
;i-»r" n^Jn^.e**! e ł ^ ) f P 1 ^ v p i " . 

i iMza. 
Ti-d-ondć pieniądz — to usuną/' 
drożyznę-

Ĵo «T«Tf.<p'rt î>cfnn<<tpmv 

v.Ti ruric "bcrnbn trwa 1 

lach. musimy być cierpliwi i 
wierzyć 

ile nam sił starczy. 

Wewnatrzna 
potyczka lokacytna 

P. tr>frttstefVainłtm» w nat* 
bl!/czyin , e*a%|c po zniesieniu 
bono-* złotych tek niefortunnie; 
jogo zdanieto potuj/ilanycli, wy 
puścić 

w ".Tetr-io nrłyczke ioi«« 
cylne. 

.h/ko- panier państwowy, rów-
raincy się złotemu frankowi ma 
służyć 

rs^otprlno^clom nrvwatnvm 
l onerpptani 1okacvlnvm. 

lako to: kaucjom, wadjmn. f»m-
Hyr7rn-. stypendyjnym 1 t d. 

Mls^ 
Htitjna Y4(inga 

Misje komandora 
imiiYMfiuia 

rv a^n p. minister za fakf wiel
kiej wagi dfa przyszłego, gospo 
darczego prestiżu Polski. Zada
nie te' misil nolcra na zbadaniu 
zdrowia I sił ekonomicznych 
T^/nU>?. Pp/uitatem tvoh ba-
c'ań ma bvć onlnla ostateczna, 
czy'PolsVH fokrf twór nolltyc*-
ny yy swych gospodarczych 
pfd.stawacn Jest 

zdrowa. 
1 CT.y obecna chwilowa choroba 
cynika z 

• --aliti sił żywotnych. 
-7y też 

?. h1 vViW młod^TO. nledo-

P. Hiltop Yottng ma n- rym ce-
hi wygotować snc~ia!ny 

memoriał 
>'o rza^n ppkWetro, rb^imn^o.cy 
nic tylko niprws^orz.ednp za-
•'v.dnienia skarbowe?ale także i 

Inne, nic mniej również donio
słe. Wykończenie tego memo-
rjału spodziewa się p. minister 
na 

konkc arudnU. 
lub str 

początkach ttycznin. 
w tym rrmlę\ więcej czasie n«-
btąpl bowiem powrót komando
ra do Polaki. 

Na zapytanie, Jakie se. przy-
otitrozalne domysły o taj osta
tecznej ooinjl p. 

r»lłfona Yountra. 
p- minister oświadczył, że yvy-
paduie ona nader 
_ ootymlshcznle. 
Podług tej oplnji choroba pie
n i ą c a polskiego jest wynikiem 
młodego, niedoświadczonego or 
srantiiNt Poza tern możliwość, 
a 0rz«#6wsT.ystHem Rospodar-
cze siły Polski 

''. Milton Young szczególnie 
miał slp niejednokrotnie entuzja 
stycznie wyrażać 

o nracowIMd. Intellorancll 
I skromfrrph wvtr)««T»nlach 

roiłoHU-^ polskiego. -
Ma to być jedno z '*" 

n*łwa*nl«ił«»vch 
sfofttrzeień wchodzących w 
treść rzeczonego memoriału. 

Odczepcie się! 
Co się zaś tyczy obecnej 

w»l«irv7Acfl kr«»«1vtM 
i na t^m tle poniesionych daw-
•'lej olbrzymich strat, p. mini
ster odnowiedział nie bez go
ryczy, że usilnem 'ego dążeniem 
łest praca w kierunku 

edez^nłf "la t«l masy obv-
t» -ifoil, vt«^ra zbor&eiin sle 
fces-z^m s tu^ i i oaristwa. 

Mocna wiarą w szczęśliwe 
rozwiązanie piętrzących się 
trudności gosnędarczych za-
krńczył p. minister wywiad. 

Nornhiacja gen. 
Sikorskiego 
Warszawa, dnia 1.12. 

W dniu wczorajszym pT pre
zydent RzeciypospbllteJ pod
pisał nominacje bylfro premje-
ra. gen. Sikorskiego, na stano
wisko generalnego Inspektora 
P echoty Dekret nominacyjny 
ukazać.się ma w naiblfższym 

.numejze .-Dziennika Personal-
rnego mlnlsterjutrj spraw wol' 

skowych. 

„KIERNICZYMA". 
„Robotnik** w sprawozdaniu 

scimowem pisze: 
,Na określenie obetnetio ol<rełu 

"ądzenia ukuł p. Pqtek do»kon.ilv 
ti-tmin: „Kicrnlcryina", który to oluc« 
odwaci . tlą brutalaam nl»|«dnokrot-
nle i*wa>cenl«ra pr»w konitytucń-
nych'1, 
wlĘKSZOiC P WITOSA TOPNIEJE 

.-Kurier Polski" stwierdza, że 
przy głodowaniu o wydanie po
słów sociallstycznycih-

„WlrŁuołć nie hy\% Vc*or*l wld-
/ . V.W ?* iu' ' " w Pł^iUrnłku, 

ipadto do 7 w o.tatnM) dniu Jwtfv 
rad. Uci.c w tem hit I f W w ml-
nlłłrów. AU lloió nie tft» tu roli J«. 
kirkolwlek. aa dłutatą meta, beda. na-
»tcpł'.wa jłołowunia, obawin« tle na-
Iełv, te narazie zao*trty: tie naplecie 
walk partyjfireh j społecznych. Te 
tet dilen wesoraliry, , nłłmo komicz
nych epiiodów, postawił Polaka, pnec* 
nowym drąinnłem" ' 

SAD ZBADA PRAWDĘ. 
„Rzeczpospolita" o wydaniu 

nos'ów sorłahsryctnych nisze: 
„Sejm zezwalał iedynlc, by Sąd 

irćflł wotfóle przv»tanli ido z^adłnia 
we wetefwwn poataoowinia adsiahi 
tych coltów w żabciach,! a urno ful 
wniesienie aktu oekariienia z^tetv od 
teło. civ to zbadani* uprawy wyk a ta 
jaką* w*«* î *, rty f»l««' I 

STRZFPT WIEKSZOta 
,,KurJer Porann^" twierdzi, 

że rozsvnka większości rządo
wej uwidoczniła się w snrawle 
o wydanie posłów socjalistycz
nych : 

.T)oprawdr za rirotfo. kocituie pra-
w}re nirw*lr>'iwe iiri-YinHonlo p-«aji 
««d przvale<«łvch po»łów. kt<Wm Kra
ków iąwliicczv U lenetał Crildal 
nie przeorowadsit iawu|ie ńjj dzii o-
*łos».onetfo przrz »'eMa! nlenn zhom-
bnrdowania enłe' d*ielnl!cy'nasiąknie) 

•zetfo i naistarazt^o a miist PolikL" 

Stanisław Bez Daty .... ^ 

Przedzie on do hWorJi.. lak w swô m czasie Jan IB57 Z!eml 
Złote słowa prezesa Chadńskiego 

<-ry yt' p-«W 
' ich 

i !:!"acT! •' '* '"o ir>-**~ r>rzv-
s ł̂eflro r«V«. 

cm r,a--.tnr»I z irowy proces 
rekonwa'escpr|cH. 

Ho tego czasu musimy z? ws/.el 
ką cenę 

oszczędzać 

Per-

o inneeo jest myśl ulżenia fi- wszędzie i na wszystkich po-

(<*) Rozpoczęte w zunełnvm 
<:nn' oin \yc70rais7e posiedzenie 
ceimu skończyło się dość dra-
!ii; treznie — opuszczeniem sa-
'i obrad przez opozycję. Wra-
' T i e byłoby tem wloksr**, gdy 
by riev zamiłowanie 'c^icy do 
-•' , ;cwu, 

Ody z trybuny n.T-lamcutar-
•*c« w.\'-tn': -cio '•,łomi,,:-"'ie P'-ze 
niaiylenia, w knhnrarlt od'?y-
y.oł sic tar*r... o cłosy. 

Co najwlam'elsi P- Witvsowl 
'i; stowcy uwiiall się PO g\ua-
cl.ii sejmowym j«il>: muchy w 
ukronie. kpntuiac mniej pew
nych i nlozdKcvdo.vanvrh kole
gów partyjnych, by głosowali 
v ia:- z : trounlctwami rz^iawe-
mi. Tc zabiegi zc!ccydowit!v leż 
o wyniku głosowania. któi'e w 
rc;u!t.are dla rzątin nie wypa
dło zbyt okazale- P>o r z-^ież 
bro'.\-rki i Startczyk stali w naj-
/ gi<>.>u\ " 'l:cznści — to rzecz 
i^.rdzo problematyczna 1 niepe-
\/t a- Jeszcze jedno niezręczne 
posuniecie rza^u, a owe 7 gło
sów może łacno przejść do o-
po-ycji. 

Nie brakowało do tego wie
le już wczoraj. Mianowicie 
przed rozpoczęciom plenarne
go posiedzenia Sejmu, zebrał 
M'V „Piast" na naradę, aby osta
tecznie' postanowić. Jak gloso
wać- W czacie obrad, które nie 
s; ły po my siłwniosku* większo 
ści, prcmj?r Witos kilkakrotnie 
łąttyt sl*» teWonlcsnic z pie-
z.ydjuin klubu \ informował się 
o przebiega dyskusji. 

Po otrzymaniu kilku mało po
cieszających odpowichl .prc-
mjjer wytoczył nnigrub,'-'e dzia
ło £e swego arsenału i oznai-
rr ił SWPI bin'4aiacei s!c trzód-
ce- Iż rząd ze s;va\vy wydan.ia 
postów krskow^kir1, -" ." : kwp 
Pt\e zaulaiffa. Na'takie dictum 
rjrlU.iajisi j-t'Ji si" zm'v. rotul-
nemi rwieczkaini, z wyjątkiem 
k«"ku. Którzy w głosowaniu u-
d^k.lu nie brali. 

Prezydium klubu ..Piasta'-

noManowilo ratować nremlera 
i ipfo rząd za wszelką cenę. 
\Vid7ac. że każdy głos może 
,ie przydać, ustawiono nawet 
orzy wyjściach z srmachu sej-
r.owc^o wartv, które nie wy-

ou<7czałv kmiotków, śpieszą
cych około S-ej wieczór na 
dv, orzec 

RówtnVż i chrześcijańska de
mokracja nonlosła wi-;zoraj mo
ralną, porażkę, która teł zadał 
własny minister, p. Stanisław 
NVu odworskl-

Na wzór 'ma bez Zlemf, p-
Nowodworski przejdzie do hl-
•••0-11 jal.o ^ -tn|c»T^ bez Daty. 
Tr.J.n n-7VnnImnieJ nazwę na
dań^ ' IT«I« ośmieszonemu mlni-

P"pr*vwiśei« n. Nowodwor
ski, kłói-y jest na?wv7a»vm 
*tr- ł f i f t - i««t i n r f , v n . n i e UZPnłe 
''at rn* dokument'1 "^ u»-r#^o-
vveh . tfotiac7ac S?P 7 gołębia 
"ie-Adr"1^-!-.. *- ''""'iia ustawa 
tpco nio nrrewłdple. 

Pon-«-.0 -•-••• ' « nct̂ Tira nlr 
nrzewMii'* ł)ctot.(->.ij-» r>. Nowo-
'lv.o- ' ' v- nr-»!-on9ui 1c«te-

r.V'. Jak fr> noy/ledział pos- Pu-
•»k. pn Jej «»e znający na ko-1 

dpkcneh ni-' nlsarz gmhmv 7 
\Vipi--?--sławie, w nalblłź-

Warszawa, dnfa l . i2. 
szych godzinach będzie zasią-
niriu- nrzcz odpo*^i*dhłejszego 
mipistra. gdyż inaczej biada 
Ci. Tptrłdo!" ' 

W obecnym rządzie mamy 
dwu praktykujących! zawodo
wo adwokatów: D.piernika z 
Bochni I p. Nowodworskiego z 
Warszawy; wczorajsze wy
stąpienie p. Nowodworskiego % 
pewnością skompromitowało 
adwokaturę warszawską w o-
czach palestry bocheńskh^ 

Warszawa musi się cezmpre 
dzej zrehabilitować! 

Czyżby rzeczywiście pro 
zes klubu Ch. D-*p. Chacińskl 
miał rację, gdy w Jeanem ze 
swych przemówień ośjwladczy? 
z t a b u n y sejmoweJułe Chrzen 
ścijańska Demokracja] choruje 
na., brak inteligencji?" . ^ , 

Jak się dowiadajemy, ria 
wtorkowem posiedzeniu Sel-
mu klub PPS. nostawl wniosek 
o wydanie sad~m posła Marka. 

Pozatem PPS. zanrononujr; 
abv ?ehn uchwalił \istawc, mq 
cą której wszystkie dokument-
urzędowe muszą być] datowa*. 
ne. W ten sno«óhTmiilstrowie 
nie będą mogli fójmatzyć »'e 
w tak naiwny sposób, jak to 
uczynił wczoraj minister No
wodworski 

Nowy gabinet w Niemczech 
BPRT IN. 11? - Wczoraj o 

godzinie 9-el wieczorem dr. 
Marks udał się do prezydenta 
Rzeszy z Hstą nowego gabine
tu. Skład nowoutworzonego 
^bbietu Jest nastenwlacy: dr. 
Mark*. nrezvdent (centrum ka 
tolickic). Jarres wiceprezy
dent, minister soraw wewnę
trznych (niemiecka partia ludo 
w a). Streseman minister snraw 
zagranicznych, (nlem- partja hi 
dowa). Hamln min. orzemysłu 
i handlu (demokrata). Cmmłn-
ger mm. srawłedHwosci (ba

warska partja ludowa), Lutfiefi 
min. skarbu (zbliżony do nłeni* 
nartH ludo we 0. ffbefłe minf 
poczt (centr. kat). Oessler miit; 
reichswehry (demokr), Oeseł 
min. komunikacji . (demokr.)? 
B«-amis min. pracy (centr. kat.)? 
U ka wyżywienia pubMcznego 
pozostałe na razie w dalszym 
ciągu w rękach hr, Kanitza. 

Socjalno • demokratyczne 11-
grupouanla zaieły ^pbec nov ̂  
go gabinetu stanoWlrfęo przyja 
ZTIC. inne ugrupowania wyczo^ 
kulące. 

file:///Vid7ac
file:///istawc


Niedziela, dnia 2 ertftiila 1923 f. 

Ataman Machno przed sądem 

Nowy cios dla oskarżenia 
Ekspertyza kategorycznie zaprzecza by podpis na 
„dowodach rzeczowych" byl pisany ręka Machno 

T Warszawa, dnia 30.11. 
Eksperci zeznają dale) Podwalina aktu osfcarłenla 

ty sprawia atamana Machno I 
Jego „sztabowców44, sa P«je-
dewszystkjem zeznania św-
Krasnowolfeklego. „listonosza , 

Sk sle 8»m nazwał, między 
achno I fnlsją sowiecka I do

wody rzedzowe t. J. wfaśnie te 
Usty, które tenże KrasnoworsKI 
Przenosił. [ 

Jak wiadomo x poprzednicn 
sprawozda! zeznania Krasno
polskiego ' nie wzbudziły bez
względnego zaufania.. Wiele w 
nich jest , 
niejasności a nawet sorzecz-

IKrftl 
M- co tworzy poważne, Jak się 
we wczera&szem spiawozclanin 
wyraziliśmy, „rysy na gmachu 
oskarżenia. 

Czwarty1 dzień rozpraw po
święcony bjył od rana rozpatry
waniu dowodów rzeczowych. 

Ok»7ano|wlec stronom I 
świadkom jkartke. zawierająca 
klucz szyfrji, znaleziona w ko
rytarzu przed pokojem Mach
no w obozlp. 

Osk. Chrńara. który poczatko 
wo zeznawał, le klucz ten jest 
do Jego szyfru, obecnie na są-

j dzle cofa dfradedczenle, wyja
śniając, tę pokazywano mu 

! kartkę zdafeka I wtedy przy-
i znał się do biel, gdyż wogóle u-
żywał w s,wolm cfasle szyfru 
do korespondencji ze swymi lu
dźmi- ' 

! W czasie; oględzin dokumen
tów okazujd sle, ze jeden z nich 
załączony aostal do sprawy w 

| odpisie, popisanym przez nad
komisarza Piątklewlcza. Doku
mentu teap nie fotografowano 

[(tylko kopetfę, w której był 
przesyłanvX gdyż. jak zcnale 
podkom. Jastrzębski, nadkom-
jPlątklewIczf uważał ten doku
ment za „rtinlej ważny" I nie 
kazał gro fojorrnfować. Pzp^z 
prosta, wy^ołuie to zjdzlwle-
nfe. Sad chciałby słe dowie 
dzleć, ją" 
Wodował sle nadkomisarz, u 
znając ten dokument za „mnlei 
ważny44 I postanawia p. Piąt-
Iklcaicza zawezwać. 

Ody wiele, b. wiele wątollwo 
j&cl zachodzi co do autentycz
ności dowodów rzeczowych — 
łcrżdy strzęp materiału dowo
dowego mi znaczenie. Rzecz 
prosta, jeśli Best w sposób usta
wowy, a wfec nakazn'acy wia
rę, przygotowany dla sądu. 
A w bUłrze.p. Piatkle\vl<*za ni" 
wszystko (według ustaw do 
sprawy tej. było przygotowy
wane. 

Tłomacz s p rzysz ły koleino 
odczytuje li?ty I dokumenty. 

Sąd wtecza eksnc-tom 
Wszystkie dokumenty, dodMae, 
kilka bezsnornvch autografów 
Machno, łe«ro żony, Chmary I 
Domac7enkp. 

Od eksie-tyzy zależy wiole 
Teka C7V iri!>. k\\p \<-->{(>rrorvc7 
na I zgodna idpowied* obu eks
pertów moifje zdecydować o 
wyroku. 

Eksrcrcl- r07i'mlelac odno-
wIedzlalnoś<l jaka na nich cią
ży, gromadką rnfv materiał po
równawczy. Proszą również 
abv Kużmlenko nrzv nich nod 
dyktando nanisafa kilka wier
szy. Kużmlenko <=inda >a stołem 
l snełnia tb polecenie. Pisze 
prędko i bez; zastanowienia. 

O godz- 3-ej sąd zarządza 
przerwę, wji czasie której eks
perci obiecują przygotować od
powiedź. I] 

Zaraz po Przerwie przed sa-
d(ni stają eksperci op- Henryk 
Kwieciński 4- grafolog i Antoni 
Lorenc — profesor kaligrafii, 
oraz por. Jabłoński, ekspert 
wojskowy w| spławie szyfru. 

,Wśród zunfefnej ciszy i wiel
kiego naprężenia uwafrl na ca-
łel sali, eksnerci wypowiadają 
zgodną oplnje. 

Przede<vs7,ystkłem wyrażają 
bardzo małojpochlebną opinje 
dla naukom. jPbtkiewlcza jako 
szefa biura jlefpnzywy, gdzie 
robione hvlv zdiecia fotografi
czne dokumentów 

Fotografię te s-,." /danlem eks 
pertów, wyjjjtkowo nieudanie 
robione ,.p<i amatorsku" i 
wprost mc nie znaczą jako do
wody rzeczrme. z których 
coś można się dowiedzieć. 

kategorycznie I stanowczo, że 
podpis Machno na nalwainlel-
szynt z domniemanych lego li
stów do mlstl sowieckie! lest fał 

szywv. 
Wskazuje na to przede-

wszystklem litera „b" w sło
wie „bafko" zupełnie Inaczej 
pirana-

P. prokurator występuje z 
nowym dokumentem, w któ
rym ręką Machno napisana jest 
litera „b" dwa razy. 
> Eksperci raz jeszcze udają 
sic na naradę I wracają z o-
ś\\ ir:dczenlem, że nowy doku-
n, ' • porównawczy jest dla 
i;' ' U in większym dowodem 
i,:' /o stwa podpisu Machno-

V \-wołule to niesłychane wra 
>uiic na sali sądowej-

Lecz oto eksperci zeznają 
dalej rzeczy sensacyjne I taje
mnicze wobec poprzedniego o-
śwfadczenla. 

Zdaniem Ich bowiem, pismo 
tekstu jest podobne do autogra-
fii Kuźmienko, słowem 
Machno nie nodnfcwwał listów. 
Które nrawłe naoewno Dłsala 

do mlsfl leeo żona! 
Szyfr, zdaniem ekspertó-.y, 

jest pisany ręką Chmary. 
Szyfr ten, zdaniem eksperta 

wojskowego, Jest ,,dzieclnny", 
żadne ościenne państwo KO nie 
używa do tajnych dokumen
tów-

Jeżeli przyjmiemy za pewne, 
że Machno korespondencji nie 
nodpisywał, upada, rzecz pro
sta, oskarżenie go o knowanie 
spisku- Niechby bowiem Kuż-
mienko I In- w Imieniu Machny 
nróbo-«vali nawiązać stosunki z 
misja — nlcby przecież z tego 
nie wyszło bez anrobaty l roz
kazów samego Machny, które
go Imię Jedynie mogło być 
sztandarem powstania. 

Co do banknotów, znalezlo-
•wrzgfcrtnmł p»« fnycfr-^ polwjw- M*ermOr«kJada. 

on niezmiernie nroste wylaśnle-
nle — dawał biżuterię Krasno-
wolskiemu do sprzedania I są 
to nienladze ze sprzedaży-

Zachodzi następnie 
rzadki w dz|pł*oli sadownictwa 

polskiego 
ircydent: obrona prosi o dołą-
^'enie do akt sprawy artyku-
?ów odezw i t d. Machno I o 
Modino. nie motywuiąc swej 
nrośby. Sad tymczasem zarzą
dza przerwet no którei oznaj-
nva. że dołącza do snrawy dwa 
tylko artykuły o Macłino. 

Obrona wstaie ,,jak jeden 
mąż" I oświadcza, 2e 
^ad OO^'7IP! decvzle. nie wv-

«;»Mcbaw«7v motywów 
orośby. 

— Ja panom nrzcele* nir bro
nie motywowania — mówi prze 
wofMilczacy. 

Mec. Pinl/iński 1 mec. Pas-
'"iiaiski '.vy«:tL|puią z motywami-
noczcm «ąd. po drucici nara
dzie, zmienia swa decyzie I 
nr7vfp^a do akt snrawy 
vs7ystkie doknmpnty, które o-
'•"•ona nr7cdłożyla-

7cznaie ip«7cze dodatkowo 
v;ikn śwfaHWńw. wśród któ-
rvch św. K^MSTkicwi^z c'"ira-
vtc»-v7iiie M^hno iako bez-
wje'^dnie ideo-^c^o działacza, 
^pnaieńca. cz^wieka o dużci 
Przyszłość! no1|tvC7nei. Na za-
nyt?!i;ie czy Machno bvł znanv 
''a terenie domniemanego snj-
kn pri"-cfr»tiin\vego t- i. w Ha-

'icji Wschodniej — świadek 
Uvic'd/.i. że mleczy ludem ma-
tr.nolskiin im!e Machno ie«;t zu
pełnie nieznane-

Przewodniczący sa*di: zwraca 
sio dr* podsadnego z zpnyta-
t.icm czv prawda jest. że on 
wlasiiorcczn»o zastrzel'1! ata

mana r r ^ - ^ w n . 
ora7 że w październiku !f)7'' r. 
kicdv Wrangiol zifrl Ti:'lr<infde-
Maci-no wszedł w sojusz :>. lvd 
szewiknnii. 

Na pierwszo pvt""ie noJ.s^J-
ny odpow iad;>, że Madiii" ni
gdy nikogo nie zamocował, 
wystarczyło, żeby \«. yd:d roz
kaz. :' bvł on niijMicMitaliiic wy
konany. 

Ori^oricw 7.\\\\rA 'r<',,ż " Idi by 

2000 żydów, miedzy którymi 
zglr.ąf „kwiat młodzieży anar
chistycznej41. 

Na drugie pytanie. Machno w 
długiem, trzy kwadranse trwa-
jącem przemówieniu próbuje 
wyłożyć zasady swoich teoryl 
anarchizmu, na co przewodni
czący się nic zeadza. Na żąda-
rle przewodniczącego, aby 
nr7ytoczvł ledynie fakty— Ma-
nhno opowiada o swojel walce 
* biała 1 czerwona Posją. dale 
obs7crnc sprawozdanie strate-
Ticznc. motywuje 
'(onlecziio^ć cMwllowe^o solu-

szu r cTorwona nrmla. 
nasteonlc klęskę swoich wolsk 
i ostatecznie ucieczkę do Ru
munii. 

Po mowie Machny przewod
niczący sadu ogłasza przewód 
•\adowy za 7amknletv I zarzą
dza prerwęfdr/nastennego dnia 
4o rro^zlny 11-el rano-

Dziś przemówienia stron. Wy 

Deszcz „elektryczny" I mgieł 
rozpruwacze 

Olbrzymi rozwól lotnictwa 
umożliwił wywoływanie sztu
cznych deszczów I rozprasza
nie mgły, stosownie do woli 
człowieka. 

W Jaki sposób •cywołujc się 
dowolne opady deszczowe, ob
jaśnia dr- Wilder D. Bancroft. 
profesor chemjl fizycznej na u-
rlwersytcclc Corncll. 

Chmury składają się z dro-
r lutklch kropelek wody, zbyt 
małych, aby mogły spaść na zlc 
n lę pod wpływem własnego 
ciężaru-

Każda taka kropelka posiada 
nahól elektryczny. 

powodujący, Iż krople wody w 
chmurach wzajemnie się odpy
chają. 

Je'dynle tylko wówczas, kie
dy kropelki te zostaną pozba
wione* ładunku elektrycznego 
mogą się one skuoiać w wlęk-
?ze krople, a te iako już cięższe 
onadają własnym ciężarem na 
ziemię. 

Jeżeli teraz rozsypiemy na 
chmury 

drobnv nlasek. 
raładowany sztucznie dodat-
•i'a elektrycznością, ziarnka ob 
«ku zneutrallzu'n ulemną elek
tryczność kronolek wodnych w 
chrmirarh, a fakt ten sprawi 

>-pk snodziewany Jest późnym skunlanle się kronel, co w na-
wleczorem. * stępstwle, sprowadza deszcz. 

Kiedy już pierwsze większe 
krople deszczu zaczynają spa
dać na ziemię, porywają za so
bą owe mniejsze i deszcz staje 
się coraz ohfitszy. 

Idzie tu więc tylko o zapo
czątkowanie pierwszych kro
pel deszczowych, a zatem do 
wywołania opadu wodnego nic 
potrzeba zbyt wielkich Ilości 
raelcktryzowanego plasku. 

Doświadczenia poczynione 
wyka7iilą. że ośmdzlesląt fun
tów placku, naładowanego do
datnia elektrycznością do nanię 
cla piętnastu tysięcy wolt. mo
że w ciągu dziesięciu minut po
kryć chmurę, rozciągającą się 
na przestrzeni 

łlwóch mil kwadratowych-
Dotychczas czyniono do

świadczenia przv pomocy lotni
ków, użyczonych z korpusu a-
v fatycznerro armjl Stanów Zje
dnoczonych. 

Ponieważ iednak kołom woj
skowym bardzlel rozchodzi sic 
o mgłę, niż o sztuczny deszcz, 
nrzeto z mgłą wykonano dale
ko wiece} doświadczeń. 

Spodziewała się, że w ten sno 
sób będzie można usuwać nle-
beznleczną mgłę z. portu nowo-
'orsklego. a nawet słynne mgły 
'ondyóskle w Anglii motrą z cza 
sem 7plknć nrzy zastosowa-
riu naelektryzowanego plasku. 

wie Mitzl I feden August 

Przyjaciółka zwraca przyjacl6fca mata 
Pod Ślubnym welonem kryje sle. zdrada 

oczekiwał dnia Herr August VoIl, wledeA-
CŹ yk rodem, a kun?ec z zawodu 
miał kochankę Mizzl Breyer. 
Mizzl b ^ a najmilszą osobą w 
świecie, 

pulchna, różowlutka. 
szykowną, miała Iednak tę za
sadniczą wadę. Iż nie posiadała 
posagu. 

Dlatego p. August Voll posta
nowił z nią zlikwidować stosu
nek I zawrzeć 

spółkę małżeńska 
•' Posaźna nnnna rclftm r o z s z e -
rrcvht swego Interesu. 

Znalazł nawet odnowlednlą 
kandydatkę, zakochał sle po 
uszy** 1 tak dalece posunął swe 
zaloty. Iż oznaczono 

dzień ślubu. 
Narzeczona nanna Mizzl 

Pltsch. orzy wielu zaletach po
siadała leszcze i tę, Iż była 
«-ó\\ rdoź łnk lej n o n r z p r l n i ^ t n 
różowiutka- pulchniutką I łu
dząco podobną z figury 

do byłej kochanki 
swego narzeczonego. 

Zdradzona Mizzl dowledztaw 

go Augusta 
zrobiła mu awanturę 

z wszelkieml akcesoriami Jak 
spazmy, mdłości, bicie serca. 
łzv 1 przekleństwa. 

Na taką jednak scenę każdy 
zdrajca musi być z góry przy
gotowany, zwłaszcza, iż należy 
ona do 

stałego renerttiaru 
wszystkich zawiedzionych ko
chanek. 

Po jednej jednak awanturze. 
Mizz.i Brcyer uspokoiła sie zu
pełnie, przestała sle pąka7y-
wać kochankowi I tylko po pe
wnym czasie przysłała mu list 
następującej treści: 

Zemsta mola 
nie zna sranie — dosieże cle w 
chwili naimniel oczekiwanej-

Z takich gróźb żaden męż
czyzna nie zwykł sobie wiele 
robić — więc pan August z nie 

cierpliwością 
ślubu. 

Trochę go wprawdzie dziwi
ło. Iż przyszła jego żona trzy
ma się wobec niego 

z nieco chłodna rezerwa 
1 nie nozwala na takie drobne 
poufałości lak pocałunek w u-
sta ^ b choćby tylko w czoło, 
ale tłumaczył to sobie 

wstydem dziewiczym. 
który nie zawsze należy pro
wokować. 

Nadszedł nareszcie dzień ślu
bu. 

Szeree automob^w czekał 
orzed domjm oblubienicy^ Ru
szono z miejsca, w ostatnim 
wozie lechała panna młoda, n-
brana w bhM sukienkę t bar
dzo 

jresfym woalem 
na twarzy-

Pannie młodej towarzyszyło 
dwóch jej braci, studentów uni
wersytetu l stary wuj. emery
towany «• 

major wojsl austriackich. 
Była, tak wzruszona. Iż sło

wa nie zdołała wypowiedzieć, 

<Y panna Mizzl Breyer, OJHJS 
na kochanka Augusta. 

Przyjaciółki 
ułożyły ten zamach 

» konsekwentnie orzenrowadzl-
ry go do końca. Ten żart oocla-
Tnie jednak za sobą skutki pra
wne. 

Obie różowlutkle I pulchniut
kie Mizzl oskarżone są o oszu
stwo I podejście władzy. 

śluh lest nieważny, "^ 
ale pan August godzi się na to 
małżeństwo, bo do cna skom
promitowany nie widzi Już In
nego wyjścia, a żony potrze
buje. 

na Niema Już łysych 
Baczność mczczyźnli 

Natura ujarzmiona 
Znów Polak przyczynił siej 

do uszczęśliwienia ludzkości, 
tym rażeni, to olicer W. Pol.; 
co świadczy, że nasza armja 
pracuje nic tyiko dla kraju lecz 
I całej ludzkości. Mianowicier 
Por. Kwapień (Wilno. Witeb
ska 7 •— 1), dokonał odkrycia, 
nad którj|m próżno dotąd pra
cowali, od zamierzchłych cza
sów, uczdnl świata, które zró
wna pleć brzydka z piękną I 
doprowadzi do zlikwidowania 
zakładów fryzjerskich. Drogą 
doświadczeń I badań na sobie 
przyszedł tio przekonania, im 
jedyną przyczyną choroby „ły
siny''. któr> gnębi rodzaj męsr1 

ki. są pasotzyty, które pochła
nia iąc pokarm przeznaczony 
włosom na głowic, sprowadza
ją stopniowo osłabienie tychże 
a w końcu 1 wypadanie- Tymi' 
pasorzytaml są włosy na twa
rzy u mężcz/zn (brodzie) i u* 
suwanie ich wynale^-uiym spo 
sobem, trwa kilka zaledwie dni. 
tak, że zanka znr-si twarzy, a 
wzamian cV.i łysina r.okrywa 
sic nanow "j! w'osaml, które z 
czasem zrównają się z kolorem 
włosów danego mężczyzny. 
Jest to podwójna korzyść, bo 
mężczyzna! zpstanie odmłodzo
ny i niepotrzębuje więcej się 
golić, a wlę<J dołącza się zysk 
na kieszeni Wynalazek ten, 
w który zdstalo wtajemniczo
nych trzech uczonych wlleń* 
sklch. zgłoszony został w Ur,zę 
dzle Patentowym Rzecz- PoL 
za L. 0,879/1560/23 I wszelkie 
prawo własiości zastrzeżone, 
zaś do użytHu ludzkości, odda
ny zostanie,! po złożeniu przez 
społeczeństwo pewnej kwoty, 
tytułem honti|rarjum za oddanie 
tejco środka'do użytku ludzko
ści, na rzecz! i Skarbu Polskiego: 
wówczas poszczególne firmy 
otrzymają prawo leczenia tym 
środkiem, i 

Prawo taktf na m. Wilno u-
zyskała firma fryzjerska Wi
told Wójcicki 1 S-ka Domini
kańska 2, | a ś w fnnych mia
stach otrzymają takie prawo, 
zakłady (firmy), które zgłoszą 
gotowość. 

Wynalazca zaprasza osoby 
zainteresowane do współpracy 
nad ostatecznym udoskonale
niem wynalazku. H04. 

szv się o zamiarach niewierne- 'chwyciła tylko narzeczonego 
pod ramię l stanęła przed ołta 
rzem. 

Zaczęła się ceremonia. 
— Marlo — czy masz wolną 

i Jilenr7ymuszoną wolę? 
— Mam. 
— Ja sobie-., ciebie... bio

rę... za męża... szeptała tak 
wzruszona. Iż proboszcz mu
siał wytężyć słuch — 

Skończyło się. została żoną-
Historia jednak zaczyna się 

dopiero w tern miejscu, gdy 
ksiądz odszedł od ołtarza, a 
goście weselni poczęli się cis
nąć do młodej pary ż życzenia
mi. 

Wtedy 
bomba eksplodowała! 

Panna młoda podniosła gę
sty woal. a weselnlcy struch
leli. 

To nie była Mlzzi Pltsch. ale 
lej przyjaciółka 

Oszalały z bólu msi 
SZPŚĆ truoów na estradzie 

Kufelek piwa za trzydzieści 
halerzy 

Od pewnego czasu na grani
cy bawarsko - czeskiej zauwa
żyć się dają masowe wycieczki 
do miejscowości leżących po 
stronic czeskiej. 
Wycieczki te, nabierające cha

rakteru IY.CCZY wistej piełgrz>iu 
'.i, maja u.i-JM-.- riielviko \\>:.!«.' 
Jz.icl'.' i ś\u\'i;i .de róAmeż i w 
dni powszeduif. .Pielgrzyiua-

po stronie czeskiej, biorąc pod 
uwagę stosunek waluty, kosztu 
je tylko trzydzieści halerzy za 
kufelek! 

Dotychczas władze nie utru
dniały piwoszom przejścia 
przez pas '.rraniczriy. dopiero w 
ostatnich dniach. wob& nłepo-
ko.;<V,v w Hnwarji, chwilowo u-
stał;; ta jedyna w swym rodza-

W Austrii a szczególnie w 
Wlednhi l •# Oraiu przebywa 
znaczna Ilość rosyjskich emi
grantów, którzy pozbawieni 
środków do życia zarobkują Jak 
mogą. 

Szczególnymi względami au-
strjaków cieszą się 

rosvhkle orkiestry. 
Tłożone w przeważnej części z 
byłych oficerów lub InteHgencjl 
nractilacej — to też każdy tro
chę tylko umlelący grać na ja
kimkolwiek Instrumencie rosja-
nin wstępuje do orkiestry l za
robkuje po kinach, restaura
cjach, kawiarniach 11. d-

W jednym z takich muzycz
nych zesnołów znajdował sle b. 
sztabskapitan Potworeńko- Zo
na jego, typowa dama z nad 
Wołgi szczególną 

sympatia obdarzała 
pewnego z pułkowych kolegów 
męża, a sympatia ta przemieni
ła się w gorszący 

stosunek miłosny. 
Z powodu Intryg żony wyrzu 

cono Potworeńkę z zesnołu or
kiestrowego f tak za jednym za
machem utracił on 

ione 1 posadę. 
Szczęśliwy Jego rywal był 

pierwszym skrzypkiem. Pew

nego wieczora zrozpaczony 
mąż zaszedł do kawiarni w 
Clrażu, gdzie $ta'e grywała ka-, 
pela złożona z jrpsyjsklch etui-' 
grantów, rnlędzy którymi byli 
jego dawni towarzysze pracy I. 

koohaiek żony« 
Obok orkiestry siedziała Jego 

żona I ponlłała wino. ' 
Na widok klablety, która mu 

złamała tycie. 
Potworeńko rae mógł opano
wać swych neiwów, ale wycią
gnął ukryty wikieszeni 

rewotoep I celnym 
strzałem 

nowalił na zlerplę niewierną po
łowicę, i 

Nie przestał jednak na tern 
zabóistwle. Driisra kulą ugodził 
kapelmistrza, trzecią skrzypka, 
czwartą nfanlsjte. olata flecist;, 
a nim publiczność zdołała wy
drzeć szaleńcrlwl broń z ręki. 
szósty strzał wpakował 

w swa wljasria skroń-
Można sobie wyobrazić prze

rażenie publiczności, która ze
brała się na wieczorną slestę I 
zamiast kojących duszę du
mek posłysziła wystrzały 
browninga I 
trupów na esti 

pobaczyła 
idzie. 

sześl 

W państwie absurdi 
,R6wnouprawnlenleM w Rosji sowieckie). 

.Tnwetgradzio mordował i mi" sa. amator.-.y piwa, które iu „wędrówka narodów". 

W gazecie ..Moskiewska Pra 
c«i" znajdujemy ciekawy szcze
gół rosyjskiej „równości oby
watelskiej". 

W pewnej wsi niedaleko Mo 
skwy przybyła do lokalu wy
borczego grupa handlowców, 
aby głosować. Przewodniczą
cy 

rozkazał Im opuścić lokal, 
gdyż zgodnie z konstytu

cją (?!) sowiecka 

ładen handlowiec nie posiada 
prawa głosu. 

Handlowcy zaprotestowali, zro 
bili „własne" wybory, a nawet 
utworzyli oddzielny ssowlet", 
władze moskiewskie jednak up 
nieważnify wylory, a niepo
słuszni handlo' vcy powędro
wali do więzlei ia. ; 

Niema to jak tonstytucja so-i 
wiecka! ' 

file://�/adowy
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Królewski dar na gwiazdkę 
składają amerykanie—polaKom. 

Nasze uwagi o [Ymci dobie
gają końca. Miały Inne na celu 
proste i zwięzłe zlbrazowanie: 
co to jest Związek; Młodzieży 
Chrześcijańskiej, jaką ma ide-
ologje, co zdziałał! dotychczas 
i jakie zadania nakreślił sobie 
na przyszłość. Jul z tych po
bieżnych nzkirówj Czytelnik 
morc uroi M sol .•-* 1 [ , v! »i. «»• ,*• 
pojecie o ogromie pracy i wiel
kiej jej doniosłości! dla wycho
wania młodlieży, Dorobek Ym-
ci jtJfet spory — moralny i ma-
terjalny; ten ostatni nie w zna
czeniu jakichś pieniężnych zy
sków, lecz W rozroście fizycz
nym organizacji, w powielaniu 
jej szeregów i uposażeniu po
szczególnych placówek w po
trzebne podręczniki bibljotacz-
ki, boiska i przyrządy gimna
styczne, gry ruchowe, polowe 
aptaczki i tp. 

1 wszystka to, poczęte inicja
tywą i środkami amerykanów, 
a doprowadzone db rozkwitu 
już połączonemi siłami amery-
kańsko-polskiemi, mi przejść 
obecnie na wyłączną własność 
i pod samodzielny zarząd po-

, laków. I 
Polska Ymcia Abejmie w 

spuściźnie po Amerykańskiej 
cały ruchomy i nierbchomy jej 
majątek, znajdującyl się na ob-
azarze Rzeczypospolitej, a mię
dzy innemi: jwzorowp urządzo
ną kolonję szkolną w Szycach, 
boiska gimnastyczne, tory wy
ścigowe i garaże w Warszawie, 
-Łodzi, Lublinie, Henrykowie i 
in., cztery mieszkania 12-poko-
jowe i jedno 7-pjkojowe w 
Warszawie, dwa komplety urzą
dzeń dla obozów polowych, 
składy prowizji, bielizny i odzie
ży i 100.000 (sto tysięcy) dola
rów w gotówce. Zdstały one 
zaoszczędzone w ciągu dotych
czasowej gospodarki Y.M.C.A. 
w Polsce i w myśl postano

wienia Amerykańnkiej Centrali 
stanowić będą fundusz zaczą
tkowy (coś w rodzaju kapitału 
/<•!../ncgo) Polskiej Ymci. 

Niezależnie od tego- dzięki 
propngandzie w Ameryce- ot
wiera NIC perspektywa 7iipcł:iic 
nowych świ.uh/rń liimtejs/egn 
społeczeństwa na rzecz placó-
v - !. Y !\! CA. w Polsce. 1 tak 
kolejarze amerykańscy-polacy, 
zainteresowali się żywo losem 
swych braci, zawodowych ko
legów w Kraju. Pierwszym i 
bezpośrednim wyrazem tego 
odruchu, jest -/ło/oua doraźnie 
suma lcilkusel dolarów, /. któ-
rych 300 zostały już wysłane 
na Białystok i sąsiednie „Ogni
ska", jest to niejako zadatek 
nawiązujących się stosunków; 
dalszy ich rozwój zależy w du
żej mierze od nas samych. 

Hojnym więc, iście królew
skim darem na gwiazdkę dla 
Polskiego Związku Młodzieży 
Chrześcijańskiej jest przelanie 
na rzecz jego dóbr i uprawnień 
Y.M.CA., które ma się doko
nać w dniach 8 i 9 bm. na 
Pierwszem Walnem Zgroma 
dzeniu Delegatów Pelskiej Ym
ci. Że fakt ten nie jest podrzęd
nego znaczenia, wskazuje na 
to skład Tymczasowej Rady 
Krajowej Y.M.C.A., do której 
m. in. wchodzą: Marszałek Ra
taj, Minister Chodźko, poeta 
Jan Kasprowicz, b. Min. Da-
rowski, Prezes Wileńskiej P.K.P 
Landsberg, Prezes Towarzystwa 
Krajoznawczego Pref. Janowski, 
Norwid Neugebauer, Esterrei-
cher, Wagner, Staniszewski,— 
Rada ta organizuje Zgroma
dzenie dla wyboru władz Pol
skiej Ymci, które obejmą dar 
w posiadanie. 

Z Białegostoku wyjeżdżają 
w charakterze delegatów p.p. 
Dyr. Burczyński i Kierownik 
„Ogniska" Gallert. 

RADA OPIEKUŃCZA 
podaje do wiadomości Kooperatywom, Spółdzielniom, 
Urzędnikom państwowym i prywatnym i .t d. życzą
cym sobie otrzymać cukier w m. grudniu, ż e w i n u 
wpłacić do kasy hurtowni tytułem zadatku po sześć 
miljonów od każdych 100 kilogramów, w terminie 

d o dn. 5 grudnia • włącznie. 

i 

Jak na drożdżach 
rosną ceny na chleb. 

1 tak w ciągu trzech dni o- I spożywców, 
statnich dwukrotnie się zmie- I Obecnie żądają i płacą: 
niały, oczywiście na fzkodę 

kg. chleba razowego 
I m m Ulepsz. 
1 „ sitkowego 
I pytlowego 
1 „ chały I gatunku 
1 ~ bułki I 
1 . . U . 

75.000 mk. 
90.000 „ 
125.000 .. 
145.000 „ 
250.000 ,. 
500.000 m 
400.000 „ 

„Lutnia44 w Białymstoku 
chciałaby rozebrzmieć. 

Nakładem wielkich wysiłków I kultu muzyki i śpiewu. Zarząd 
Jednostek podołano i do życia J-uhu"* odWotaje sie więc do 
przy Stowarzyszeniu Urzędni- • ogółu o czynne* poparcie jego 
ków Państwowych jlOgnisko" 1 poczynań z prośbą do wszyst-
Koło Artystyczne „Lutnia*4, kró- j kich osób muzykalnych, śpię 

Jak zapewniają sami pieka
rze, ceny te znowu ulegną pod
wyżce w ciągu dnia dzisiejsze

go, albowiem mąka drożeje z 
godziny na minutę. Ładnie wy
glądamy! 

mmw m$mmm®?M mmmm*;-* w 
Lwowski teatr art.-Iit. „UL" 8 

W poniedziałek 3-go i wtorek 4-go b. 
- D W A WYSTĘPY / ud. i . łem — 

P.p. N.aLowiki*.,. H, Malinowskiej. J. helskiej, p.p S Sliwi,'..L.. 
A. O I ,d ,k . , «o . M. Nowickie.o. j . Gor .k ie .o . p r of . ?Ą\ P i o U ^ . k ! r J « 

Porncrliiałrk dn. i b. m. 

% 

Intendent król teatru 
operetka w I «k Wihlera. 

Dział koncertowy 
/ uduatrm ralego zetpoła. 

Gra w durnU 
S k e l r h M o l n a r a 

Wtorek dn. 4 b. m. 

Król się bawi 
operetki w 2 aktach. 

Mu* NHson.a , wi r |k i d n . 
' • % ' 

w&MmmmmwyWMim:^ m&.mmvti 

LICYTACJA-
2 koni, należących do Ekspozytury 

N. N. K. w Białymstoku 

odbędz ie się na Konskiem targowisku 
w Białymstoku (przy ul. Wojskowej) 
dnia 6 grudnia 1923 roku o go

dzinie 12 w poł. 
Konie oglądać można na targowisku 
w dniu przetargu od godz. I Orano. 

P o t r z e b n y 
starszy chłopiec 

na posyłki 

D.H.Br.Perłowski 
Lipowa Nr, 6. 

N a j u p . r c z y w s i y b ó l g ł o -
W J I m l j r t B f u s u w a j ą 

p r o s z k i z k o g u t k i e m 

„Migreno Nerwosin" 
S p r z e d a j ą w s t y s t k i e a p t e 
ki i s k ł a d y a p t e c z n e . 157 

Reklama jest dźwignią przemysłu. 

re do ferji letnich tegorocznych 
rozwijało się zbyt powpli—głów
nie z braku środków! materjal-
nych. Aby zaradzić temu bra
kowi, „Lutnia" zmuskoną byłą 
zejść z właściwej dragi i uciec 
się do urządzania wi 
t a r * :•' i' f 

rkóv 

i r 

nesc ...... \* s;|)j»o j do
raźny, przystępuje „Lutnia" do 
właściwego swego zadania— 

wających lub grających na ja
kimkolwiek instrumencie, by 
zechciały wpisać się na człon
ków „Lutni**. 

Zgłaszać się do „Lutni" w 
poniedziałki i czwartki, w go
dzinach 19—21 (7—-'9 wieczór;, 
i: (\,r'\ v n c [ ; o C " . ' ! O J I K « I „ L u t n i " . 

lV'vv/sz:a próba „l.utni" od
będzie się w p o n i e d z i a ł e k 
3-go grudnia 1923 r. w godzi
nach 19—21 (7—9 wiecz.). 

Drobiazgi białostockie. 
DliŚ, dziś, dziś—Aal Ulanów I zebranie, celem wyboru Zarżą-

w „Ognisku" UTzędpiczem. Po
czątek o godz. 10 Wieczór. Bi
lety (ewentualnie zaproszenia) 
przy wejściu. Przechodźcie i 
nie spóźniajcie; sięlj 

Zarząd T - wa przyjaciół 
aUłodzieiy seminarjów nauczy
cielskich w Białymstoku zawia
damia członków, jfe w dniu 8 
grudnia 1923 r., o iodzinie 3-ej 
po południu, w grriachu Semi-
narjum Nauczycielskiego (Mic
kiewicza 2) odbędzie się walne 

du. O ile w oznaczonej godz 
nie nie zbierze się dostateczna 
ilość członków T-wa, następne 
walne zebranie odbędzie się 
te^oż dnia o godzinie 4 po po
łudniu bez względu na ilość 
osób zebranych. 

Sprawozdanie Poselskie. Dziś 
w sali teatru „Palące" o godz 
1 po poł. poseł Dr. Tadeusz 
Dymowslci przemawiać będzie 
na temat obecnej sytuacji. 

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń Sp. Ake. 
założona w r. 1870. 

Chroni ubezpieczonych przed skutkami dewaluacji sum ubez
pieczonych, gdyż wobec zarządzenia Ministra Skarbu w sprawie ubez
pieczeń mienia w dolarach amerykańskich przystępuje natychmiast po 
uzyskaniu formalnego zezwolenia do przyjmowania 

Ubezpieczeń w Walucie Dolarowej. 
— D o i . - — D o i . — D o i . — — D o i . — D o i . — — D o i . — - - D o i . 

Dzięki dotychczasowym stosunkom reasekuracyjnym z zagranicą posiada 

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
poważne fundusze w walutach wysokocennych, wynoszących 

po przeliczeniu przeszło 

Doi. 1.500.000. 
Ponadto Towarzystwo jest właścicielem 

11 nieruchomości 
w Warszawie: 

i Dr.S.Kracowski 
Choroby wewn{trz*«, 
kabiaca i akaszarja. 

przyjmuje od g. 10-13 i od 4-7. 
BIAŁYSTOK, L i p o w . 17. 

1431 

Dr. Gurwiczi 
S p e c j a l n o ś ć c h e r a b y s k J r a a 
w e n e r y c z a t . m e c z a p ł c U w * . 

L«cx. promieniami Rentgen* . 
Przyjmuj© od godz. 10 -1 1 4—<*. 

BIAŁYSTOK, ul L i p o w , 17. 

Dr. J. Walewski 
Choroby skora*, wona. 
ryczno, moczopłcłowa 
ul. S ienkiewicza .\ł M in. 3. 

O ś w U t U a l * c e w k i 1 p ę c h e r z a 
Od • 8—9 rano i od 4—7 po
południu w niedziele i i wic te 

od II do 1 pp. 1436 

w Białymstoku: 
w Bydgoszczy: 
w Gdańsku: 
w Katowicach: 

2 — przy ulicy Boduena 3/5, 
1 — przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 120. 
1 — pray ulicy Warszawskiej Nr. 5/9a. 
1 — przy ulicy Gdańskiej Nr. 34, 
1 — przy ulicy Dominikswall Nr. 1. 
1 — przy placu Miarki Nr. 1. 

Dr. NEUMARK § 
j b. ord. Piotrogrodzkiego Ala-

fuzjewskiego KZjutal.i wene
rycznego . Ckeroby w e n e r y c z -
» « , t k e r a e i m e c z o p ł c i o w a 
(B"M;-9U) od 10-12 l od 3-S ppo-
ludn. ul. Kilińskiego II (ul . Nio-

miei-ka) w Bia łymstoku. 

Dr. M. KANEL Z 
S p a ć : c k o r e b y w e n e r y c z n e , 

aKórae i m o c z o p t c l o w a 
( n i e m o c p ł c i o w a ) . 
Ofwla t lan la c e w k i i p e r h e r z a 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C M O H O H Y 

wawa^trzae i dziecięca. 
B I A Ł Y S T O K , ul . L i p „ W l l i» 

fw p o d w ó r z u ) . 
1 'rzj jni i i je od 0—ii r. i 4 c w. 

D .̂ M. Kacnelson 
Choroby 

wonoryczao- iKórne. 
B i a ł y s t o k , u l . K i l i ś s ' - . ; f K O 

j^Jr. 8 , t e l e f o n Nr . 2 4 3 . 
P r z y j m u j e o d g o d z . 9 -I 

i o d 4 — 7 . 1432 

3 n o r C h o r o b y ż o ł ą d k a , L i s z r k , 
n e r e k , o b s t r u k c j a h e m o -

r a l d y r a d y k a l n i e l e c z q 
S < w a j c a r » k i e g ó r s k i e z i o ł a 
D r̂aBAUElAzkoeutk i e m 

S p r z e d a ż w a p t e k a c h i 
• k ł a d a c h a p t e c z n y c h . 

1617 

głoszenia drobne. 
Zk u b i o n o l e g i t y m a c j ę 

j r z < j d n i c z ą N r . 211 
1921 r o k u . w y d a n ą p r z e z 
B i a ł o s t o c k a I z b ę S k a r b o 
w ą ' i m i ę A d a m a A l o s z y n a 
z a m . p r z y u l , W a r z a w -
• k i e j N r . 1 0 7 . 1 6 6 0 

v o w i e.: 
J O . T J l ) .U 

lowac^if^o Nr IH. 
pr/., ulicy .17 Gnulniii Nr. 1 U. 

w So*rfoyvcu: ł - przy ulicy Piłsudskiego Nr. 8. 
w Wilnie: I — przy ulicy Mickiewicza Nr. 17. 

Ubezpieczenia w jłziałach: ogniowym, transportowym, kradzieżo
wym i gradowym przyjmują Oddziały Towarzystwa: 

w Warszawie — ulica Jasna Nr. 4. 
w Białymstoku ulica Warszawska Nr. 9. 

(i 

Zg u b i o n o k s i ą ż k ę w o j 
s k o w ą w y d . w B i a ł y m 

s t o k u p r z e z P ' K. U . n n 
i m i ę J a k ó b a M o j a t ( r o c z . 
1 6 9 6 ) . z a m . w m . W a s i l 
k o w i e p r z y u l . S z . ^ b > e i 

1 X : 5 . ' » - - » 

w Gdańsku 
w Katowicach 
w Krakowie 
w Lublinie 
we Lwbwie 
w Łodzie 
w Pozrjaniu 
w Równem 
w Sosnowcu 
w Wilnie 

Dominikswall Nr. 1. 
plac Miarki Nr. 1. 
Dunajewskiego Nr. 2. 
Krak.-Przedmiescie Nr. 42. 
Słowackiego Nr. 18. 
Piotrkowska Nr. %. 
27 Grudnia Nr. 10. 
Szkolna Nr. 9. 
Piłsudskiego Nr. 8. 
Mickiewicza Nr. 17. 

—Doi.——Doi.——Doi.——Doi.——Doi.—-—Doi.——Doi. 

i::r;.v.P,P,Cicbonsl(l 
P a ł a c o w a 4 , t e l . 1 9 . 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 
z ł o t e i k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . 1440 

D O K T O R 1436 

Leon Kryński 
S p e c . c h o r o b y dróA m o n o . 
w y c h . w e n e r y c z n a i s k ó r n e . 

Oświetlanie ce»ki i aeoharia . 
Przyjmuje od godz. 9 1 i i—7. 
B i a ł y s t o k , u l . L i p o w a 3 3 . 

W u k o w . j w y d . w H,ą-
ł y m s t o k u p r z e z K o m . 
K o n t r o l n e n a i m i ę W ł a 
d y s ł a w a K r u p i e w n i c k i e g o 
( r o c z . 1 8 9 7 ) , z a m . w e w s i 
R u c i n i e p o w . B i s ł o s t ę c -
k i e g o g m . K n y s z y n , 1673 k i e g o 

Z*! b i o n o t y m c z a s o w e 
z a ś w i a d c z e n i e d t m o -

b i l i z a c y j n e , wyr ł \% i.i. 
G r o d n i e p r z r z P . < . L na 
i m i ę F r a n c i s z k a T a l r i k i r -
g o ( r o c z . 1902 ) , p r z y t r m 
z g ł ę b i o n o d o w ó d o s o b i s t v 
w y | i . p r z e z S t a r o s t . . o 
W o ł k o w y s k i e , z a m . w 
m a j ą t k u M a d z i e j k a c h , p o 
w i a t u W o ł k o w y s k i t g o . 
g m . K r z e m i e n i e c k i e j . 1657 

A a \ A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A 4 A A A A A A A A Ą 

liytijciB. Uzisaoik liahsiciciu" 

APffi";«D 
' " M T / T M A Y T GAJDAROW, JAISININGS, GLESNEH. — MiA MA\. bAJUAKOW, JANN1NG5, GLESNER — M1A iviA\ 

D Z I Ś ! WZNOWIENIE ARCYGŁOSNECO SENSACYJNEGO DRAMATU 

SIENKIEWICZA 22 .. 
TYLKO 2PRZF0STAW I 

W ROLACH G Ł Ó W N Y C H : 

M I A \ M A Y (hrabina Moreau) 
GAJ DAR0W (Andre Rabatin) 
J A N N I N G S (apasz Ombradc) 

- GLESNER (kokotka Lucie) 

I U W i | l : 
r*«<> <Ui 
siujo /.u 
fo«r» l | . ; 
2) tiujda 

Ku/ 
ka/. 

t l i s 

, i r t \ 

l i < 

. l v 

e 

b w i d / . , 

fWl l»l.. 
..•>,>>.••'I 
* I I Mi : 
A) .Lin.-

t . U 

t- t o -
M . i v 

w 12 aktach — 2 serjach 

HRABINA PARYŻA 
g y j u a ^ t g T j - ' " 

K o n f l i k t m i ł o s n y H r a b i n y . A p a s z a . K o k o t y i Z b r o d n i a r z a . 

W GAIDAKOW, JANMNGS, GLESNER MIA MAY. G \ : ^W. 'ANNINGS, GLESNER M! MAY 

"00 

BPMHM i "zrikMŚr,iAL.:.*71 .JcSBfl 

MODERN)' DZIŚ! Najwybitniejszy film polskiej produkcji. DZIŚ! 
Triumf odrodzonej Polski. — Cenjalna wizja Wieszcza. — Arcymistrzowska realizacja arcydzieła HenryKa Sienkiewicz* 

BARTEK ZWYCIĘZCA D z i e j e m ę c z e ń s t w a p o l a k ó w p o d k n u t e m p r u s k i m . 
Z w y c i ę s t w o M ś c i c i e l i : F o c h a , P i ł s u d s k i e g o , H a l l e r a , 

K o r f a n t e g o n a d W i l h e l m a m i i B i s m a r k a m i . 

J Ł ! to ' 
p r z e ł o m e m i\ t t 

W i c l o r r i l j a 
, i e j . 

rdowa wv; lawa. --- T}' 'iąr^ne tlnmv. — FXo v,)^h\ poruszająca treść. 
Kasa: 5 pop. — Początek o godz. 6 ej wiecz. 

^ ^ ^ n ^ ^ ^ B ^ a ^ 

W rolach głównych: 

Kwiat scen polskich: 

PYTLASIŃSKI 
7ASEMPIANKA 

ZFIAZOWSKI 

KINO 
RUSAŁKA 

d. Mi 

D Z I Ś 1 D N I N A S T Ę P N Y C H 

W POSZUKIWANIU WRAŻEŃ 
W r o l a c h 
g ł ó w n y c h ; 

A t r a k c y j n y f i l m a m e r y k a ń s k i w 5 c z ę ś c i a c h . 

Wallace Reid "XttVS:tV/" Anna Nilson *mA™:f£r6 

PRENUMERATA:—1.500.000. OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej stronie 35 000 mk. w 
tekście 70.000 mk. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz 35.000 mk. 
Ogłoszenia \w numerach świątecznych o 25 proc. drożej. 
Na zasadzie uchwal Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszy
stkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznychw kro-

nice podlegają opłacie. 
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